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T Y G O D N I K  G O S P O D A R C Z Y

STANOWISKO RZEMIOSŁA WOBEC USTA
0  PEŁNOMOCNICTWACH DLA RZĄDU

Ponieważ w nr 12 „Przyjaciel 
Rzemieślnika“ ukazał się artykuł 
p. t. „Stanowisko rzemiosła, wobec 
ustaw“ zawierający przemówienie 
posła tfyr. S i  Dobosza, uważamy, 
iż powyższy artykuł zainteresuje 
naszych czytelników. Umieszcza­
my przeto artykuł ten w całości.

Redakcja.

W ysoka  Izbo! K a żdy  okres powo­
je n n y  stw arza w ie lk ie  trud no śc i gos­
podarcze, k tó re  z k o le i są w yko rz y s ty ­
wane przez e lem enty aspołeczne d la  
u p ra w ia n ia  speku lac ji i  szybkiego 
bogacenia sic i  te e lem enty p rzyczy­
n ia ją  sic do jeszcze w iększej dezorga­
n iz a c ji życia gospodarczego i  opóźnia­
ją  jego stab ilizac je .

P ra w ie  sześcioletnia okupacja  w y ­
w a rła  u je m n y  w p ły w  na w ie le  dzie­
dz in  naszego życia społecznego, a w  
szczególności gospodarczego, gdzie ka ­
żdy ob jaw  negatywnego dz ia łan ia  i  
dezorganizowania b y ł czynem dodat­
n im  i  p a trio tyczn ym , bo przyspieszał 
kieską w roga. ,

Ten stan zdem oralizow ał w ie lu  lu ­
dzi, k tó rz y  nie m ogą dotychczas zro­
zumieć, że posiadam y ju ż  w łasne Pań­
stw o i  że dezorganizacja życia  gospo­
darczego k ra ju , k tó ra  b y ła  poczytyw a­
na za zasługą w  czasie okupac ji, w o­
bec w łasnego P aństw a je s t teraz zbro­
dn ia  i  w  stosunku do tych  lu d z i nale­
ży zastosować ry g o ry  n a tu ry  a d m in i­
s tra cy jn e j, p rzew idziane w  przedło­
żonych przez Rząd p ro je k ta ch  ustaw.

Potrzebą tego rozum ie ją  n ie w ą tp li­
w ie  w szystk ie  w a rs tw y  obyw ate li, k tó ­
ry c h  poczynania  są ow iane troską  o 
lepsze ju t ro  K ra ju .

Rzemiosło, które mam zaszczyt tu ­
ta j reprezentować, pow ita ło z uzna­
niem  pro jek t iis taw y o pełnomocnic­
twach dla Rządu w  zakresie zwalcza­
n ia  drożyzny i  nadmiernych zysków 
w  obrocie handlowym, mając przeko­
nanie, że rozsądne stosowanie te j usta­
w y, ja k  i  pozostałych ustaw, znajdu­
jących sią dzisia j na porządku obrad 
[Wysokiej Izby, w  połączeniu z uchwa­

łą  R ady M in is tró w  w  spraw ie  s ta b il i­
za c ji cen w  sektorze państw ow ym  i  
sam orządowym  przysp ieszy n o rm a li­
zacją stosńnków  gospodarczych i  w p ły  
n ie  na s tab ilizac ją  w a rto śc i złotego, a 
to  są nieodzowne w a ru n k i rozw o ju  
życia gospodarczego, a. ty m  samym 
i  rzem iosła.

R zem ieśln ik, ja k o  jednostka  tw ó r­
cza w naszym  życ iu  gospodarczym, 
dochodzi do posiadan ia  w arsz ta tu  
przez d łu go le tn ia  pracą w  charakterze 
te rm in a to ra  i  cze ladn ika  i  je s t ze 
sw ym  w arszta tem  ta k  zw iązany, ja k  
ch łop z w łasnym  zagonem ziem i. Zda­
je  sobie dok ładn ie  sprawą, że ro z w i­
jać  swój w a rsz ta t i  ulepszać p ro du k ­
c ją  może ty lk o  w tedy, g d y  w  K ra ju  
bądzie panow ał spokój i  bądą us tab i­
lizow ane s tosunk i gospodarcze.

Rzem iosłu zorganizowanem u wszel­
k ie  p rze ja w y  speku lac ji są obce, a do­
wodem tego są ju ż  pod ją te  uchw a ły  
Z w iązku  Izb  Rzem ieślniczych, Izb  
Rzem ieśln iczych i  Cechów, d e k la ru ją ­
ce ja k  n a jd a le j idącą w spółpracą z 
czynn ikam i a d m in is tra c y jn y m i i  spo­
łecznym i.

Jesteśmy w tej chwili wszyscy na 
froncie walki gospodarczej.

W ysoka  Izbo! P an  M in is te r  M inc  
w  swoim  przem ów ien iu  ośw iadczył: 
„D ru g im  prze jaw em  n iepokojących 
z ja w isk  w  naszej s y tu a c ji gospodar­
czej, k tó ry  w y n ik a  ze w zrostu  cen 
w o lnorynkow ych , je s t spadek re a l­
nych wynagrodzeń* k tó ry  to  spadek 
b ije  w  szerokie m asy ludow e“ , i  to jes t 
na jba rdz ie j p rzekonyw u jący  argum ent 
i  sygna ł ostrzegawczy przed wszelkie­
go rodza ju  tendencjam i do zw yżk i 
cen, k tó re  o b ja w ia ły  sią dotychczas 
n ie  ty lk o  w  sektorze p ryw a tn ym , ale 
państw ow ym  i  spółdzie lczym  oraz w  
przedsiębiorstw ach samorządowych.

K a żdy  odpow iedzia lny k ie ro w n ik  
p rzedsiębiorstw a państwowego, spół­
dzielczego, samorządowego, czy p ry ­
watnego w in ie n  pam iątać, że zwyżka 
cen bez równoczesnego podnoszenia

p łac za pracą, co b y ło b y  b łądnym  k o ­
łem, pow oduje  coraz gorsze w a ru n k i 
by tow an ia  cz łow ieka pracy,, co w  kon ­
sekwencji doprow adziłoby m asy p ra ­
cujące do nądzy i  opóźniło odbudowa­
nie gospodarcze K ra ju , a  na ty m  tle  
w y ra s ta ły b y  nowo trudnośc i, pokońa- 
n ie  k tó ry c h  b y ło b y  coraz eiąższe.

Pan M in is te r  P rzem ysłu  i  H an d lu  
uzasadnił na posiedzeniu K o m is ji Prze­
m ysłow ej, dlaczego zdecydował sią na 
podwyższenie cen w n ie k tó rych  gałę­
ziach przem ysłu  państwowego. M o ty ­
w y  p. M in is tra  b y ły  słuszne, ale t ru d ­
no jes t zaprzeczyć, że podwyżka cen 
zastosowana przez Państw o z e le k try ­
zowała ry n e k  w w ie lu  inn ych  dziedzi­
nach, w  k tó ry c h  M in is te rs tw o  P rze­
m ys łu  n ie  m ia ło  zam ia ru  podnosić cen 
i  dlatego z m ie jsca w y tw o rzy ło  to  t r u ­
dną sytuacją  gospodarczą.

W y s tą p iła  tu  odrazu na areną spe­
ku la c ja , a w  sukurs speku lac ji p rz y ­
szły nasze p ło ch liw e  gospodynie, k tó ­
re  zam iast norm alnego k ilo g ra m a  cu­
k ru  za kup yw a ły  po 5, 10 i  20 kg , gdyż 
wszechwiedząca p lo tk a  u s ta liła  ju ż  
przyszłą^ ceną cu k ru  na 240 zł.

Jesteśm y w  te j c h w ili wszyscy na 
fron c ie  w a lk i gospodarczej i  m usim y 
pam iątać o tym , ż© w  czasie dz ia łań  
w ojennych  p lanow e co fan ie  sią n a j­
hardzie j zdyscyp linow anej a rm ii na z 
g ó ry  upatrzone pozycje w y w o łu je  po­
płoch, a cóż dopiero wówczas, ja k  ma 
sią do czyn ienia  z a rm ią  m ało zdyscy­
p linow aną, a w iadom ym  jest, że m y  
P o lacy  w ykazu jem y znacznie lepsza 
dyscyp liną  na fron c ie  w a lk i orążnej 
n iż  gospodarczej.

Jestem  przekonany, że po w czo ra j­
szej zapowiedzi p. M in is tra  o zam ia­
rze podwyższenia cen na wódką, jeże li 
nawet n ie  zagraża w ty m  w ypadku  
spekulacja, to w ód k i może braknąć, 
bo zapewne każdy obyw ate l, k tó ry  n ie  
uważa w ód k i za trucizną, k u p i sobie 
po parą l i t ró w  p ó k i tańsza, a wreszcie 
.jeśli chodzi o kupca, to m usi tu  decy­
dować p raw o odkupu, k tó rą  to  zasadą 
ja k o  słuszna w yzna je  rów nież prze­
m ys ł państwowy.
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N ajczu lszym  barom etrem  je s t ba ro ­
m e tr gospodarczy i  d la tego Państwo 
posiadające w  sw ym  rąku  przem ysł 
k luczow y, w inno  dbać, aby n ie  powo­
dować g w a łtow ne j zm iany pogody go­
spodarczej, co bardzo często powoduje 
wstrząsy.

Pecyzja  R ady M in is tró w  o niepod- 
wyższaniu cen w  .sektorze państw o­
w ym  i  przedsiębiorstw ach samorządo­
w ych została p rz y ję ta  przez s fe ry  go­
spodarcze bardzo p rzych y ln ie  i  jestem  
przekonany, że w p ły n ie  ona przede 
w szys tk im  na oczyszczenie a tm osfe ry  
i  s tab ilizac je  stosunków  gospodar­
czych.

Produkcja wzrosła, ale wzrosła rów­
nież i konsumpcja.

Pan M in is te r, ana lizu jąc  siedem 
m oż liw ych  przyczyn w zrostu  cen, od­
rz u c ił rów nież z jaw isko  b ra ku  podaży 
tow arow e j, tw ierdząc, że podaż w zro­
sła  i  je s t ona coraz hardzie j w spó ł­
m ie rna  z em is ją  banknotów .

N ie w ą tp liw ie  podaż wzrosła, ale 
rów nież w  bardzo szybkim  tem pie 
w zrosła  konsum pcja. U p łynę ło  dwa 
la ta  powojenne i  dotychczas całe m a­
sy ludności n o s iły  obuwie i  ub ran ie  
zakupione przed w o jn ą  i  w  czasie 
w o jn y , albo pospolic ie  wyszabrowane 
w  okresie k ie s k i w roga, obecnie te za­
pasy skończyły sie, lub  kończą się. 
R epa trianc i rozpoczęli prace, zaczęli 
osiągać m niejsze lu b  większe dochody 
i  rów n ież m yś lą  o u b ra n iu  i  obuw iu.

Zw iększyło  sie pog łow ie  trzod y  
ch lew nej, oo w p łynę ło  na podniesienie 
s iły  nabywczej chłopa, k tó ry  rów nież 
w  p ie rw szym  rzędzie zakupu je  obu­
wie, ub ran ia  i  sprzęt gospodarki.

W reszcie n ie możemy zapominać, że 
p ro du ku je m y  to w a ry  gorszych ga tu n ­
ków  n iż przed w o jn ą  i  w y trzym a łość  
ich  w  u ży tkow a n iu  je s t znacznie k ró t­
sza.

Te p rzes łank i prowadzą nas do 
w niosku, że w zros t p ro d u k c ji n ie  po­
dąża za wzrostem  konsum pc ji i  d la te ­
go też prob lem  podaży to w a rów  ma 
w p ły w  na ksz ta łtow an ie  sie cen.

Domy towarowe powinny mieć te sa­
me warunki zakupu i sprzedaży co 

handel prywatny.
W prowadzenie na ryn e k  państw o­

w ych  i  spółdzielczych dom ów tow aro ­
w ych rozum iem  ja k o  fo rm ę w a lk i go­
spodarczej z p rze jaw am i zw yżk i cen, ale 
równocześnie musze Stwierdzić, że bę­
dzie ona ta ką  jed yn ie  wówczas,- gdy 
handel p ry w a tn y  bedzie zaopatrzony 
w  te same a r ty k u ły  i  w  tych  samych 
w arunkach  zakupu i  sprzedaży co one.

Jeżeli na tom ias t dom y tow arow e 
betdą ko rz y s ta ły  z p rz y w ile jó w  w  za­
opatrzen iu , to n ie  spełnią one swego 
zadania, a odw ro tn ie  p rzyczyn ią  sie do 
rozbudow y łańcuszkowego hand lu  pod­
ziemnego.

Konieczność jak najszerszego udziału 
przedstawicieli sektora prywatnego w 
Obywatelskich Komisjach podatko­

wych.
P ow ołan ie  O byw ate lsk ich  K o m is ji 

Poda tkow ych  uważam  za słuszne i  ce­
lowe, pragnę ty lk o  podkreś lić  koniecz­
ność ja k  najszerszego udz ia łu  w  n ich 
p rzedstaw ic ie li sektora p ryw atnego , co 

n ie w ą tp liw ie  w p łyn ie  na to, iż  dz ia ła ­

n ie  ich  n ie  pójdzie  w  k ie ru n k u  n a jła t­
w ie jszym , t j .  uderzenia w  f irm y  solidy 
ne, trw a le , prowadzące uczciw ie ks ięg i 
handlowe.

W  walce o lepsze jutro Kraju koniecz­
ny jest współudział wszystkich warstw.

W ysoka Izbo! Rząd p rzed łoży ł nam  
w ie lk i p ro g ram  w a lk i o lepsze ju t ro  
gospodarcze K ra ju .  P ro g ram  ten mo­
że być w ykon an y  jedyn ie  p rzy  w spół­
udzia le  w szystk ich  w a rs tw  społecz­
nych i  gospodarczych, a udz ia ł tych  
w a rs tw  bedzie gw a ranc ją  ostrożnego 
i  przemyślanego dzia łan ia , bo dz ia ła ­
n ia  nerwowe i  zabarw ione jednostron ­
nym  nastaw ieniem  m og łyb y  doprow a­
dzić do jeszcze w iększych k o m p lik a c ji 
gospodarczych.

Zapewne w  in teresie  Rządu i  w szy­
s tk ich  ugrupow ań po litycznych  leży,

aby p ro je k ty  tych  ustaw  oraz d ysku ­
sja, k tó ra  toczy sie na te tem aty, n ie  
została w  terenie  zrozum iana w  ten 
sposób, iż  przyczyną wszelk ich  tru d n o ­
ści gospodarczych K ra j u je s t sek to r 
p ry w a tn y  i  że te u s taw y  m a ją  na celu, 
jeże li n ie  lik w id a c je , to  znaczne ogra­
niczenie hand lu  p ryw atnego, bo w ów ­
czas w  w ykon an iu  tych  ust.aw w k ro ­
czy libyśm y na fa łszyw e to ry , co n ie ­
w ą tp liw ie  odb iłoby  sie u jem n ie  na 
naszym życiu  gospodarczym. N ależy 
s tw ie rdz ić  p rz y  te j o kaz ji duży w k ład  
sektora  p ryw atnego, a w  szczególności 
rzem iosła w  odbudowe K ra ju .

Podejściu  w  w ykon an iu  us taw y  
w inno  przyśw iecać założenie, że ucz­
c iw y  rzem ieśln ik , kup iec i  ch łop ra ­
zem z uczciw ym  ro b o tn ik ie m  i  in te l i­
gentem s ta ją  do w a lk i o s tab ilizac je  
stosunków  gospodarczych w  k ra ju  i  o 
lepszą w spólną przyszłość!

Zatw ierdzenie projektów
urządzeń zak ład ów  przem ysłow ych

W  z w ią zku  z D ekre tem  z d n ia  
11 k w ie tn ia  h r. (Dz. U. 32, poz. 148) 
(> u p o rzą d ko w a n iu  re jes trów  u p ra ­
w n ień  p rzem ys łow ych  ta k  osobom 
w ych  ja k  i  rzeczow ych, w ładze 
przem ysłow e I  ¡inst., k tó re  do te j 
c h w ii i  n ie  spow odow a ły  p row adzą­
cych z a k ła d y  p rzem ysłow e do zło­
żenia podań o za tw ie rdzen ie  u rzą ­
dzeń zak ładów  ju ż  is tn ie jących , 
u czyn ią  to  w  n a jb liższym  czasie. 
C zynności te w in n y  b y ć  dokonane 
w  te rm in ie  3-m iesięcznym  od dn ia  
w e jśc ia  w  życie; tego dekre tu . W y ­
dane w  okresie o k u p a c ji za tw ie r­
dzenia są nieważne. W łaścic ie le  
wzgl. k ie ro w n ic y  zak ładów  przem y­
słowych, (pod  k tó re  rów n ież  podpa­
da cząść z a k ła d ó w  rzem ieś ln iczych) 
w ym ien ionych  w  a rty k u ła c h  14 i  16 
p raw a  przem ysłowego w in n i z łożyć 
w ła ś c iw e j w ła d zy  p rzem ys łow e j 
posiadane za tw ie rdzen ie  p ro je k tu  
u rządzen ia , w ydane  przez w ładze 
polskie  przez 1 9. 1939 r. Jeśli cho­
d z i o nowe z a k ła d y  przem ysłowe, 
powstałe po w yzw o len iu  spod o ku ­
pac ji, to  n ie  m og ły  one no rm a l­
nie pod jąć  sw ych  czynności przed 
uzyskan iem  odnośnego za tw ie rdze­
n ia  p ro je k tu  u rządzen ia  zgodnie z 
p raw em  przem ysłow ym . Z uw ag i 
je d n a k  na to, że chodziło  o  szybkie  
uruchom ien ie  w sze lk ich  zak ładów  
p rzem ysłow ych, a b y  dać za trudn ie ­
nie p racow n i kom. w ładze  p rze m y­
słowe p o s tą p iły  bardzo lib e ra ln ie  w  
te j spraw ie  i  stopniow o u su w a ją  te 
b ra k i.

N o rm a ln ie  p rzedstaw ia  się spra­
wa w  ten  sposób, że osoba m ająca 
zam iar zgłoszenia rozpoczęcia w y ­
ko n yw a n ia  p rzem ysłu  w  zakładzie  
p rzem ys łow ym , w ym a g a ją cym  za­
tw ie rd ze n ia  p ro je k tu  urządzen ia  
pow inna  przed  uzyskaniem  po­
tw ie rdzen ia  zgłoszenia (przem ysł),

k a r ty  rzem ieś ln icze j lu b  konces ji 
(rzem iosło) w ys tą p ić  do w ła d zy  
p rzem ysłow e j z w n iosk iem  o za­
tw ie rdzen ie  p ro je k tu  u rządzen ia  
tego zak ładu .

Postępowanie przed w ła d zą  prze­
m ys łow ą w  spraw ie  za tw ie rdzen ia  
ty c h  p ro je k tó w  za jm u je  pew ien  o- 
kres czasu, bo w  ka żd ym  w y p a d k u  
w ypow iedz ieć  się muszą także  in ­
ne w ładze, np. sanitarne, b u d o w la ­
ne, inspekc ja  p ra cy  itd ., a to  zależ­
nie od ro d za ju  za k ła d u  przem ysło­
wego.

Jeśli chodzi o rzemiosło, to  p rzy  
z a k w a lif ik o w a n iu  zak ładu  ja k o  po­
dlegającego za tw ie rdzen iu  na leży  
się k ie row ać w zg lędam i e w tl. uc ią ­
ż liw ośc i, m ogących w y n ik n ą ć  d la  są­
siedztw a z ru c h u  zak ładu . W  szcze­
gólności pod lega ją  ty m  przepisom : 
p iekarn ie , masarnie, w y tw ó rn ie  cu­
k ró w , p ra ln ie  chemicznie, m y d la r-  
nie, kuźn ie , sto larn ie i  inne z a k ła d y  
u c ią ż liw e  ze w zg lędu  na  w y z ie w y  
i  o d p ły w y  oraz u żyw a ją ce  ła tw o ­
pa lnych , podgrzew anych p ły n ó w  
np. sp iry tusu , benzyny, te rp e n ty n y , 
pokostu, la k ie ru  itp . d a le j zak łady , 
dz ia ła jące  p rz y  pomiocy s iln ikó w  
parow ych , spa linow ych  i e le k trycz ­
nych , p rz y  czym  n ie  na leży  u w a ­
żać za podlegające za tw ie rdzen iu  
zak ładów , d z ia ła ją cych  p rz y  pom o­
cy  s iln ik ó w  e lek trycznych  bez pęd­
n i o m ocy s iln ik a  lu b  łączne j m ocy 
s iln ik ó w  do 2 k o n i m echanicznych.

D o  podan ia  o za tw ie rdzen ie  p ro ­
je k tu  urządzenia za k ła d u  p rzem y­
słowego należy; do łączyć odpow ied­
n ią  ilość  opisu p rzedsięb io rstw a we­
d łu g  w ydanego przez w ładzę prze­
m ysłow ą w zo ru  oraz ta ką  samą 
ilość p lanów , w yko n a n ych  przez u - 
praw n ionego do ty c h  czynności fa ­
chowca.
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W ła d za  przem ysłow a po p rzepro ­
w adzen ia  odpow iedniego postępo­
w a n ia  w y d a  decyz ję  o za tw ie rdze­
n iu  p ro je k tu  u rządzen ia  zak ładu  
przem ysłow ego (odm ow ną lu b  p rz y ­
ch y ln ą ) uza leżn ia jąc  w yd a n ie  u - 
p ra w n ie n ia  osobowego od w yko n a ­
n ia  w a ru n kó w , ob ję tych  tą  decyzją .

O  w y k o n a n iu  w a ru n k ó w  na leży 
don ieść w ła d z y  p rzem ys łow e j, a 
prosić o udz ie len ie  pozw o len ia  na

uży tko w a n ie  b u d y n k u  lu b  części 
tegoż w  w yp a d ka ch , je ż e li chodzi 
o w ykonane  ro b o ty , w yszczególn io­
ne w  a r ty k u ła c h  333 i  534 p raw a  
budow lanego.

O d  postanowień i  w a ru n k ó w  u- 
dzielonego za tw ie rdzen ia  p ro je k tu  
odstępować niei wolno.

D e cyz ja  o za tw ie rdzen iu  p ro je k tu  
urządzen ia  zaw iera  także  inne  w aż­
ne postanow ienia, w s k u te k  czego

na leży  się z n ią  dok ładn ie  zapoznać.
T a k  przedstaw ia  się w  ogólności 

t r y b  postępow ania  przed  w ładzą  
przem ysłow ą w  spraw ie  za tw ie rdze­
n ia  p ro je k tu  u rządzen ia  zak ładu  
przemysłowego. W  w ą tp liw y c h  w y ­
padkach na leży  się zw róc ić  do w ła ­
d z y  p rzem ysłow ej (S tarostw o lu b  
Zarząd M ie js k i)  o w y jaśn ien ie , a b y  
n ie  na raz ić  się na n iepotrzebne w y ­
d a tk i. F. W -ski.

Zjazd Cechmistrzów województwa olsztyńskiego
W  dn iu  17. IV .  1947 r. w  lo k a lu  Izb y  

Rzem ieśln iczej w  O lsztyn ie  odby ł sic 
Z jazd  Cechm istrzów w ojew ództw a o l­
sztyńskiego.

Z jazd  o tw o rzy ł Prezes Iz b y  ob. Jó ­
ze f L uk iew sk i. N astępnie zab ra ł głos 
ob. m g r K . L iso w sk i, D y re k to r  Izby 
Rzem ieślniczej w  O lsztynie, podkreśla­
ją c  w  sw ym  przem ów ieniu  doniosłe 
zadanie, ja k ie  Z jazd  ma do spełnienia. 
Z jazd  ma przyśpieszyć dostarczenie Iz ­
b ie  w ykazów  w arsz ta tów  rzem ieś ln i­
czych w  zw iązku z wykupem  w arszta­
tó w  rzem ieśln iczych przez Samorząd 
Gospodarczy Rzemiosła. D a le j Z jazd 
obradować będzie nad sposobami 
w a lk i z drożyzną i  spekulacją, lep­
szym zorganizow aniem  życia gospo­
darczego w  rzem iośle, akc ją  surow ­
cową, now elizacją  p raw a  przem ysło­
wego, wczasami uczniów, o rgan izac ją  
przem ysłu  ludowego i  założeniem 
K s ię g i Czynu Społecznego Rzemiosła.

Rzem iosło zawsze podchodziło spo­
łecznie do w szystk ich  n a jba rdz ie j is ­
to tn ych  m om entów  życia gospodarcze­
go — m ó w ił da le j ob. D y r. L isow sk i. 
D a liśm y  tego p rz y k ła d y  w  c iągu  dzie­
jów . N a Z iem iach O dzyskanych rze­
m ie ś ln ik  h y ł elementem na jba rdz ie j 
tw órczym . Z uporem  i  zaciętością rze­
m ie ś ln ik  usuw ał g ru zy  i  zgliszcza i  bu­
dow ał w łasny  w arsz ta t p racy. Osią­
gn ięc ia  rzem iosła w  dziedzinie zago­
spodarow ania  Z iem i M azu rsk ie j m o­
g ły  być dlatego ta k  duże, że poczyna­
n ia  rzem iosła b y ły  oparte  o g łębok i 
podkład  p racy  o rgan izacy jne j w  Ce­
chach Rzem ieślniczych.

Z k o le i zabra ł g łos ob. Józef Ja- 
e łiim ia k . Nacz. Wydiz. Ekonom . Izby. 
P o d k re ś lił on w  sw ym  przem ów ieniu, 
że ca łkow ite  us tab ilizow an ie  życia  go­
spodarczego i  usta len ie  p raw a  w łasno­
ści na Z iem iach O dzyskanych jes t ko ­
niecznym  w a run k iem  planowego roz­
w o ju  życia  gospodarczego na tych  zie­
m iach.

R zem ieśln ik  p ow in ien  ja k  na jszyb ­
c ie j prze jść z r o l i  nom inanta  i  dzier­
żawcy na pełnoprawnego w łaścic ie la , 
urządzeń w arsz ta tów  rzem ieślniczych. 
Celem szybszej re a liz a c ji tego postu­
la tu  i  dopomożeniu M.Z.O. w  w ykona­
n iu  w łaśc iw ych  D ekretów  i  Rozporzą­
dzeń w ykonaw czych w  ty m  przedm io­
cie  — Iz b y  Rzemieślnicze Z iem  Odzy­
skanych p os ta no w iły  na Zjeździe we 
W ro c ła w iu  w  n iu  12. 5. 1947 r. zapro­
ponować W ładzom  C en tra lnym  naby­
cie od Skarbu  P aństw a urządzeń w a r­
szta tów  rzem ieśln iczych za usta loną  w  
porozum ien iu  ze Zw iązk iem  Izb  Rze­
m ieśln iczych sumę g loba lną. W  ten 
sposób Samorząd Gospodarczy Rze­
m iosła, pos ługu jąc się siecią o rg an i­
za c ji cechowych p rz y ją łb y  na siebie 
odpowiedzialność sprawnej i  szybk ie j 
re a liz a c ji tego zagadnienia.

K o m is je  Szacunkowe Cechów okre­
ś li ły b y  należności poszczególnych rze­
m ieś ln ików , oszczędzając Urzędom  L i ­
k w id a cy jn ym  szeregu d łu g o trw a łych  
i kosztow nych czynności.

Następnie ob. Ja ch im ia k  om ów ił 
szczegółowo .sprawę k re d y tó w  rze­
m ieśln iczych, zw iązanych z p lanem  in ­
w es tycy jn ym  na ro k  1948.

W  dalszym  c iągu porządku dzien­
nego ob. B ie liń sk i, Nacz. W ydz. P la ­
now ania  w zyw ając rzem iosło do w a lk i 
z drożyzną i  speku lac ją  ' zapoznał ze­
b ranych  z program em  w a lk i u ję ty m  
w  U staw ie  z dn ia  2. 6. 1947 r.

Ob. inż. B r. Sztenc Radca Iz b y  w y ­
g ło s ił re fe ra t o n ow e lizac ji p raw a 
przemysłowego i  p rzedstaw ił zebra­
n ym  nową lis tę  rzem iosł.

Ob. inż. D u tk ie w icz  Radca Iz b y  
zg łos ił rezolucję, k tó rą  zebrani jedno­
g łośn ie  p rz y ję li, poczym  Z jazd  zakoń­
czono odśpiewaniem R oty .

R e z o l u c j a .

Zjazd Cechm istrzów  w ojewództwa 
o lsztyńskiego obradu jący  w  lo k a lu  Iz r  
b y  Rzem ieślniczej w  dn iu  17 czerwca 
1947 r. u c h w a lił następującą rezo lucję:
1. Celem przeprowadzenia s ta b iliz a c ji

życia gospodarczego w ojewództwa 
o lsztyńskiego niezbędne je s t ró w ­
nież uporządkow anie sp raw y w ła ­
sności w arszta tów  rzem ieślniczych. 
D latego rzem ieś ln ik  pow in ien  ja k  
najprędze j stać się pe łnopraw nym  
w łaścic ie lem  w arsz ta tów  i  u rzą ­
dzeń w arsz ta tów  rzem ieślniczych.

W  zw iązku z ty m  Zjazd Cechmi­
strzów  z zadowoleniem  w ita  s ta ra ­
n ia  Samorządu Gospodarczego 
Rzem iosła Z iem  Odzyskanych w  
przedm iocie w ystąp ien ia  z p ropo­
zyc ją  do W ładz C en tra lnych  o ze­
zwolenie nabycia  od S ka rbu  P ań­
stw a urządzeń w arsz ta tów  rzem ie­
ś ln iczych za określoną g loba lną  
sumę usta loną w  porozum ien iu  ze 
Zw iązkiem  Izb  Rzem ieślniczych 
R. P.

Równocześnie Z jazd  uważa, że 
re p a tr ia n c i, in w a lid z i, osadnicy 
w o jskow i, oraz rzem ieś ln icy  z Cen­
tra ln e j P o lsk i, k tó rz y  u tra c il i  swe 
w a rsz ta ty  w skutek dzia łań  w ojen­
nych lu b  niszczącej p o lity k i^  oku­
panta, p o w in n i ty tu ł  w łasności o- 
trzym ać bezpłatnie.

Z p rz y w ile jó w  tych  p o w in n i ko ­
rzystać rów nież b. w ięźn iow ie  obo­
zów koncen tracy jnych  i  w ięzień 
h itle ro w sk ich .

2. W  w ojew ództw ie  o lsz tyńsk im  jes t
jeszcze do objęcia około 1000 w a r­
szta tów  rzem ieślniczych. Celem 
w ykon an ia  trzy le tn iego  p la nu  gos­
podarczego, na leży dążyć do ja k  
najszybszego u ruchom ien ia  tych

w arszta tów . Jednakże w arsz ta ty  
te zn a jdu ją  się w  stanie  poważne­
go zniszczenia lu b  zdewastowania 
i  w ym aga ją  poważnych w k ładów  
inw es tycy jnych . Zatem  niezbędne 
są k re d y ty  państwowe.

3. T rudnośc i gospodarcze, oraz pono­
szenie przez rzem iosło kosztów re ­
m ontu  w arszta tów  pow oduje  b ra k  
k a p ita łu  obrotowego i  ciężką sy­
tuację  finansow ą rzem iosła.

Z jazd zwraca się z prośbą do 
Rządu Rzeczypospolite j o obniże­
n ie  podatków  oraz ca łko w ite  zw o l­
n ien ie  p rzyn a jm n ie j na okres je r 
dnego ro k u  od podatków  osiedla­
jących  się rzem ieś ln ików  w  w o­
jew ództw ie  o lsztyńskim .

4. Z jazd stw ierdza, że w ładze adm in i­
s tracy jn e  I-szej in s ta n c ji n ie  wszę­
dzie respektu ją  obowiązujące prze­
p isy  p raw a  przem ysłowego oraz. 
że w a rsz ta ty  rzem ieślnicze często­
k roć  za jm ow ane są przez in s ty tu ­
c je  z naruszeniem  przepisów  p ra ­
wa przemysłowego lu b  też rze­
m ie ś ln icy  usuw an i są ze swych 
w arszta tów  na rzecz in n ych  osób.

5. Z jazd  stw ierdza, że udz ia ł czynn i­
ka  gospodarczego ja k im  je s t rze­
m iosło  n ie  przez w szystk ie  R ady 
N arodowe je s t jednakow o respek­
tow any.

6. Z jazd  ape lu je  do m ia rod a jnych
czynn ików  Rządu Rzeczypospolite j 
o uchylen ie  zakazu w yw ozu w y ­
robów  przem ysłowych, s tw ierdza­
jąc, że je s t on czynn ik iem  ham u­
ją c y m  n o rm a ln y  rozw ó j życia go­
spodarczego w ojew ództw a o lsztyń­
skiego.

7 Z jazd ape lu je  do w łaśc iw ych  czyn­
n ikó w  Rządu Rzeczypospolite j o 
zm niejszenie szarw arków  rzem ieśl­
n ikom , gdyż postępowanie to ha­
m u je  no rm a lne  rozw ó j w arszta tów  
rzem ieślniczych.

8. W  końcu Z jazd  ape lu je  do rzem io­
sła  w ojewództwa o lsztyńskiego o 
przeprowadzenie godziw ej k a lk u ­
la c j i  swych w yro bó w  o przestrze­
ganie wyznaczonych cen i  syste­
m atyczny żyw y  w spó łudz ia ł w  w a l­
ce z lichw ą  i  spekulacją.

Równocześnie Z jazd  podkreśla, 
że rzem iosło w ojew ództw a o lsz tyń ­
skiego so lid a ryzu je  się ca łkow ic ie  
z program em  p o litycznym  Rządu 
Rzeczypospolite j będzie system a­
tyczn ie  dopomagać do re a liz a c ji 
tego p rogram u, w spó łdz ia ła jąc na 
w szystk ich  odcinkach tego p ro g ra ­
m u z zam ia ram i i  zam ierzeniam i 
Rządu, a przede w szys tk im  o fia ro ­
w u je  swój w k ła d  w  rea lizację  
T rzy le tn iego  P la n u  Gospodarczego 
oraz w  walce z nad m ie rn ym i cena­
m i i  spekulacją.
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K ą c ik  s p ó łd z ie lc z y
i i i f i ł ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i u i i i f i i ł  *

Pierwsze Pomocnicze Spółdzielnie Cechowe
na terenie województwa pomorskiego

N a w ią zu jąc  do a r ty k u łu  „Pom ocnicza 
S pó łd z ie ln ia  Cechowa“  ogłoszonego w  
R ze m ieś ln iku  P om o rsk im  n r  22 —  Izba 
Rzem ieśln icza k o m u n ik u je , że R e fe ra t 
Spó łdz ie lczy p rze p ro w a d z ił na  te ren ie  
dz ia ła lnośc i Iz b y  16 zebrań in fo rm a c y j­
nych, w skazu jąc  rzem ios łu  —  szczególnie 
b ra nży  w łó k ie n n icze j i  skórzane j —  na 
konieczność po w o łan ia  do Życia p rz y  ce­
chach kom ó rek  gospodarczych, ja k im i 
m a ją  być Pom ocnicze Spó łdz ie ln ie .

P ie rw szą  Pom ocniczą S pó łdz ie ln ię  z o r­
ga n izo w a li cz łonkow ie  cechu szewców i  
cho le w ka rzy  w  B rod n icy . S pó łdz ie ln ia  ta 
is tn ie je  ju ż  w ła ś c iw ie  od ro k u  1946, p rze ­
szła je d y n ie  w  d n iu  4. 6. b r . na  s ta tu t P o­
m ocn icze j S pó łd z ie ln i Cechowej i  zrze­
szać będzie obecnie cz łonków  cechu szew­
ców  i  cho le w ka rzy  z p o w ia tó w : g rudz iądz­
kiego, i  lubaw sk iego . U d z ia ł wynoszący 
dotychczas 500 z ł po dw yższy li cz łonkow ie  
do 5.000 zł.

W  d n iu  10. 6. b r. u tw o rz y li cz łonkow ie  
Cechu rze źn ikó w  i  w ę d lin ia rz y  w  G ru ­
dziądzu Pom ocniczą S pó łdz ie ln ię  z k a p i­
ta łe m  u d z ia ło w ym  przeszło 500.000 zł.

W  T o ru n iu  cz łonkow ie  cechu p ieka rzy  
u w a ż a li za kon ieczne stw orzen ie  Pom oc­
n icze j S pó łdz ie ln i, k tó ra  zająć się m a 
zb io ro w ym  skupem  m ą k i i  zboża d la  ce­
ló w  p rzem ia łow ych .

W  zw iązku  z c ię ż k im i w a ru n k a m i k o ­
m u n ik a c y jn y m i na P K P  w  m in io n y m  ok re ­
sie z im ow ym , duża ilość w agonów  u tk n ę ­
ła  na  różnych  s tac jach k o le jo w y c h  i  po ­
szuk iw an ie  ic h  n a tra f ia  na duże trudnośc i. 
Z  d ru g ie j s tro n y  kw e s tie  szybkiego do­
starczen ia ty c h  w agonów  do Z ak ła dó w  
P rzem ys łow ych  je s t zasadniczą i  łączy się 
ściśle z c iągłością p ro d u k c ji.

Celem  u ła tw ie n ia  poszuk iw ań  i  p rz y ­
śpieszenia dostaw y ju ż  aw izow anych  a n ie  
nadchodzących w agonów  (transportów ), 
k tó re  p raw dopodobn ie , ja k o  „zagub iono“  
tk w ią  na różnych  stacjach, częstokroć bez 
do kum e n tów  i  fa k tu r ,  na leży zastosować 
następu jące postępowanie.
1. Z a in te resow ane Z a k ła d y  P rzem ysłow e 

zgłaszają na tom ia s t do w ła śc iw ych  
D O K P  w n io s k i o poszukiw an ie - zag i­
n io n ych  lu b  opóźn ionych w agonów  
(transp ortów ), poda jąc w  m ia rę  posia­
dan ia  następu jące dane:
a) s tac ję  za ładow ania  i  nadawcę, a w  

w y p a d k u  pochodzenia p rz e s y łk i z 
zag ran icy  także stację graniczną, 
k tó ra  tra n s p o rt p rzy ję ła ;

b) rodza j, opakow an ie  i  wagę ła d u n k u ;
c) ilość i  n u m e ry  w agonów ,
d) datę, czas i  r . r  pociągu, k tó ry m  

tra n s p o rt zosta ł w y p ra w io n y  ze sta­
c j i  nadaw czej w zg l. g ran icznej.

O d p is . powyższego zgłoszenia na leży 
przesłać do D e leg a tu ry  B O D  w  s iedzib ie 
odnośnej D O K P .
2. W szystk ie  D e leg a tu ry  B O D  na podsta­

w ie  odpisu zgłoszenia śledzą w y n ik i 
poszuk iw ań , in te rw e n iu ją  i  d o p iln o w u ­
ją , b y  poszukiw ane w agony (transp or­
ty )  n a tychm ia s t po ich  odna lez ien iu

Dalsze Z grom adzen ia  Z a łożyc ie lsk ie  
2-ch  Pom ocniczych S pó łd z ie ln i Cechowych 
b ra n ży  w łó k ie n n ic z e j i  skórzane j z po­
w ia tó w : cho jn ick iego , tucho lsk iego  i  sę- 
po lidsk iego  odbędą się w  dniu 30. 6. br. 
o godz. 9 -te j w  Chojnicach w  hotelu  
Urbana.

Cech K ra w c ó w  m ęsk ich  i  dam skich  
w  G rudz iądzu  u s ta lił na dzień! 7. 7. br. 
o godz. 10-tej w  gmachu Izb y  Rzemieślni­
czej w  Grudziądzu, u l. M ałogroblowa 3.
te rm in  W alnego Zgrom adzen ia  Z a łoży­
cie lskiego Pom ocniczej S pó łd z ie ln i Cecho­
w e j. N a  powyższe zebran ie p o w in n i p rz y ­
b yć  cz łonkow ie  cechu k ra w c ó w  z p o w ia tu  
b ro dn ick ie go  i  lubaw skiego .

U c h w a ły  o s tw o rze n iu  Pom ocniczych 
S pó łd z ie ln i d la  cechów b ra nży  w łó k ie n n i­
czej i  skórzane j zapad ły  również! na  ze­
b ra n ia ch  in fo rm a c y jn y c h  w e  W łoc ław ku , 
In o w i'o c ła w iu  i  N ak le , gdzie pow ołane 
k o m ite ty  o rgan izacy jne  za jąć m a ją  się 
p rzygo tow an iem  w a ln y c h  zgrom adzeń za­
łożyc ie lsk ich .

N a leży podkreś lić , że dotychczasowa 
a k c ja  spółdzie lcza spo tka ła  się z pe łn ym  
zrozum ien iem  w śró d  w iększości rzem iosła . 
M a m y  nadzie ję , że w  na jb liższe j p rz y ­
szłości uda się prze łam ać b ie rn y  stan 
w ycze k iw a n ia  i  pozyskać resztę rzem iosła  
do w sp ó łp racy  w  re a liz a c ji naszych za­
łożeń. I.. l !.

zosta ły  sk ie row ane do w ła śc iw e j s ta c ji 
przeznaczenia. W y n ik i sw o je j d z ia ła l­
ności n o tu ją  D e leg a tu ry  B O D  zgodnie 
z in s tru kc ją , w ydaną  w  spraw ie  poszu­
k iw a ń  w agonów  n r  B O D  I I I .  Og-12. 4. 
1947 z d n ia  10. I I I .  1947 r . p k t. 10 i  5.

3. Z a k ła d y  P rzem ysłow e obow iązane są 
w  w y p a d k u  nade jśc ia  poszuk iw ane j 
p rz e s y łk i, natychmiast zaw iadom ić 
o ty m  w łaśc iw ą  D O K P  i  D e legaturę  
BO D, w  ce lu  w s trzym a n ia  zbytecznych 
w  ta k im  w y p a d k u  poszukiw ań.

W ice m in is te r P rzem ys łu  i  H a n d lu  
(—) E. S z y r .

Z jazd  kupców  rzem ieś ln ikó w  — 
P o lakó w  w e  Francji

W  d n iu  27 lip ca  b r. odbędzie się w  
Lens I X  W a ln y  Z jazd  de legatów  kup ie c - 
tw a  i  rzem iosła  po lskiego w e F ra n c ji.

N a  z jeździć ty m  i  na zw o łanych  spec­
ja ln y c h  kon fe ren c jach  zostaną om ów ione 
sp ra w y : re e m ig ra c ji kup ców  i  rze m ie ś ln i­
k ó w  P o lakó w  do k ra ju ;  szko ln ic tw o  za­
w odow e m łodzieży; ożyw ien ia  stosunków  
gospodarczych z P olską; odnow ien ia  
w sp ó łp racy  z rzem iosłem  fra n cu sk im ; w y ­
m ia n y  uczn iów  rzem ieś ln iczych na te re ­
n ie  m iędzynarodow ym .

Z w iązek  K u p có w  i  R zem ieś ln ików  
P o lsk ich  w e F ra n c ji z w ró c ił się do M in i­
s te rs tw a  P rzem yś lu  i  H a n d lu  oraz Z w ią z ­
k u  Izb  R zem ieśln iczych w  Polsce z prośbą 
o de legow anie na Z jazd  sw ych  przedsta­
w ic ie li.

K O M U N I K A T Y
D e kre t z dn ia  11 k w ie tn ia  1947 r., og ło­

szony w  D z ie n n iku  U s taw  R zeczypospolite j 
N r  32 pod pozyc ją  148 na k łada  na w ładze  
p rzem ysłow e obow iązek up o rządkow an ia  
re je s tró w  u p ra w n ie ń  przem ys łow ych . Rze­
m ie ś ln icy  sam odzie ln i, k tó rz y  do te j c h w i­
l i  n ie  z g ło s ili u  w ła d z  p rzem ys łow ych  
I  in s t. p row adzen ie  w a rs z ta tu  rze m ie ś ln i­
czego, w zg l. n ie  don ieś li te j w ła d z y  o za­
p rzes tan iu  sw ej dz ia ła lnośc i lu b  też  n ie  
z g ło s ili zm ia ny  m ie jsca p row adzen ia  w a r ­
szta tu  w zg l. zam ieszkania, zechcą w  ja k  
n a jk ró ts z y m  czasie donieść W ładzy p rze ­
m ys ło w e j o w szys tk ich  zm ianach. W szel­
k ie  dane umieszczone w  karcie rzemieśl­
n icze j lub też w  koncesji muszą być zgod­
ne z rzeczywistością. W  raz ie  zaprzesta­
n ia  prow adzen ia  przeds ięb iors tw a , na leży 
do zgłoszenia do łączyć także  posiadane 
u p ra w n ie n ie  p rzem ysłow e (k a rta  rzem ieś l­
n icza lu b  koncesja).

W ładza przem ys łow a p o tw ie rd z i od­
b ió r dokum entu .

Za w ykro czen ie  z tego ty tu łu  p rz e w i­
d u je  się k a ry  p ien iężne do 10.000 z ł lu b  
też areszt do d n i 14-tu.

*

W  zw iązku  z P ań s tw ow ym  P lanem  I n ­
w e s ty c y jn y m  na ro k  1948 w  ram ach 3 - le t-  
n iego P la nu  O dbudow y Gospodarczej 
K r a ju  —  Izba  Rzem ieśln icza poda je  do 
w iadom ości, że rzem ios ło  m a m ożność ko ­
rzys tan ia  z  k re d y tó w  in w e s tycy jn ych .

K re d y ty  te uży te  być m ogą na :
1. rozszerzenie ośrodków  p ro d u k c ji lu b

u ru chom ien ie  now ych , dotychczas w  o -
góle jeszcze n ie is tn ie ją cych ;

2. k a p ita ln e  re m o n ty  b u d y n k ó w  i  u rzą ­
dzeń służących d la  ce lów  p ro d u k c ji.
P lanem  in w e s ty c y jn y m  n ie  są je d n a k

ob ję te  drobne rem on ty , k tó re  w  w iększym  
p rze ds ięb io rs tw ie  p rze m ys łow ym  czy w a r ­
sztacie rzem ieś ln iczym  s ta ją  się kon iecz­
nością d n ia  codziennego. P la n  n ie  p rz e w i­
d u je  rów n ie ż  niezbędnego w k ła d u  k a p ita ­
łowego d la  bieżącego u trz y m a n ia  przedsię­
b io rs tw a  w  stan ie  czynnym .

W obec bardzo k ró tk ie g o  te rm in u  p rzed­
k ła d a n ia  w n iosków , za in te resow an i rze ­
m ie ś ln icy  zechcą, złożyć je  w  Izb ie  Rze­
m ieś ln icze j n iep rzekracza ln ie  do dn ia  
6 lip c a  1947 r.

B ezp ła tn ych  fo rm u la rz y  oraz szczegó­
ło w y c h  in fo rm a c ji udz ie la  W yd z ia ł P la ­
now an ia  Iz b y  Rzem ieśln icze j (pokój n r  5).

Izba  Rzem ieśln icza w  Bydgoszczy. 

i i i i i im M iH M iH H iH im m u i i i i i i i i i im in n in n i i i i i t i i iw iM iH i i i i i i i i i

Przydziały surowców
z Rzsmieśln. Centrali Zaopatrzenia  

i Zbytu

Na składzie:
D la  tap ice rów : plusze (meblowe i  

dekoracyjne), leżakowe, sznury  deko­
racy jne , taśm y, szpagaty oraz p łó tn a  
fasonowe.

, D la  fo to g ra fó w : p ap ie ry  fo to g ra ­
ficzne oraz klisze.

Rzemieślnicza C en tra la  Zaopatrze­
n ia  i  Z by tu  podaje  do w iadom ości, iż  
w ostatn ie  3 d n i każdego, m iesiąca 
w s trzym u je  się rozprowadzenie tow a­
rów  z powodu usta len ia  rem anentu.

K a żdy  Cecb będzie z osobna u w ia ­
dom iony przez Rzem ieślniczą C entra lę  
Zaopatrzenia i  Z by tu  o te rm in ie  od­
b io ru  p rzydzie lonych  tow arów .

INSTRUKCJA
dotycząca usprawnienia poszukiwań zagubionych (opóźnionych) 
wagonów i przyśpieszenia dostawy przesyłek dla Zakładów

Przemysłowych
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Z E L A Z O
(Dokończenie).

W  Polsce ru d a  ta  w ys tę p u je  w  o k o li­
ca ch  R adom ia, Częstochowy, w  pasie K ra ­
k o w s k o -W ie lu ń s k im  o zaw artośc i 37% Fe, 
a po w yp ra że n iu  48% Fe, gdzie po k ła d y  
są c ie nk ie  od 0,15 do 0,50 m  i  dobyw an ie  
drog ie , w  T a trach  ko ło  K u ź n ic  i  D o lin ie  
K o ś c ie lis k ie j, lecz w  m n ie jszych  ilośc iach 
i  obecnie n ie  k a lk u lu je  się do p rzerobu.

O ile  chodzi o złoża ru d  żelaznych na 
Z iem iach  O dzyskanych, to  na leżą one po 
w iększe j części do przeszłości. Z osta ły  
odbudow ane i  w y b ra n e  podczas d a w n ie j­
szego okresu rozb ud ow y Górnego Śląska 
i  na  k ró tk o  przed w o jn ą  b y ły  ic h  kop a ln ie  
z dw om a w y ją tk a m i n ieczynne.

Z achodn i zespół g ru p u je  się w o ko ło  
b rze gu  w schodniego i  pó łnocno-w schodn ie ­
go m asyw u  gran itow ego  K arkonoszy. Po­
cząw szy od p o łu d n io w e j s trony  m am y tu ­
ta j złoża ru d  że laznych w  K ow ara ch . Z ło ­
ża te  zosta ły  o d k ry te  w  X I I  w ie k u . S u ro ­
w ie c  w y ta p ia n o  w tenczas za pom ocą w ęg la  
drzewnego. S urow iec p rze rab iano  na zbro je  
i  narzędzia  ro ln icze . W g łęb ien ie  sięgało do 
20 m . R u d y  zaw ie ra ją  35 do 62% żelaza. 
N a jlepsze ru d y  zosta ły  ju ż  daw no w y b ra ­
n e  i  to, co się* dz is ia j w yd ob yw a , m us i być 
skoncen trow ane w  spec ja lnych  separa to­
ra ch  m agnetycznych, aż pow stan ie  z tego 
ru d a  o 40 do 45%, nada jąca się do w y s y łk i 
n a  G ó rny  Ś ląsk. K o p a ln ia  sięga ju ż  do 
g łę b i 575 rp i  je s t w  sw ym  na jg łębszym  
poz iom ie  zalana wodą. Jak ie  re ze rw y  k o ­
p a ln ia  posiada, n ie  w iadom o.

Zapas ru d  w  Polsce ob liczono w  r . 1933 
w e d łu g  M ałego R oczn ika  S tatystycznego 
z r .  1935 na 165 m ilio n ó w  ton. Zapasy zaś 
S tan ów  Z jednoczonych Ą . P. w e d łu g  S ta­
tis tische s  Jah rbu ch  fü r  das Deutsche Reich, 
1934 —  w ynoszą ok. 10,5 m ilia rd a  to n  ru d  
żelaznych, F ra n c ji przeszło 8 m ilia rd ó w  
tort, B ra z y li i ok. 7 m ilia rd ó w  ton, A n g li i 
ok. 6 m ilia rd ó w  ton, In d i i  ok. 3,5 m ilia rd a  
ton , K u b y  przeszło 3 m il ia rd y  ton, S zw ecji 
przeszło 2 m il ia rd y  ton , części eu rope jsk ie j 
'Z w ią zku  Radzieckiego przeszło 2 m il ia rd y  
ton , N iem cy l 3/* m ilia rd a  ton , H iszp a n ii 
przeszło 1 m ilia rd a  ton.

W  ro k u  1928 w y d o b y to  w  Polsce 699.000 
to n  ru d y  żelaznej, w  ro k u  1931 ok. 285.000 
ton , a w  ro k u  1934 oko ło 247.000 ton.

O becnie posiadam y zapasów oko ło 
:200.000.000 to n  ru d  żelaznych. P ro d u kc ja

Z jednoczenia K o p a lń  R u dy  Że lazne j za 
m iesiąc k w ie c ie ń  b r. w y n o s iła  38.320 ton  
ru d  surow ych  oraz 20.692 ton  ru d  p rażo­
nych. Z a w ie ra ją  one stosunkow o n is k i 
p rocen t żelaza ok. 30% Fe, to  też  h u tn ic -  
tw o  nasze p rz y  w y ro b ie  s u ró w k i p o s iłk u je  
się g łów n ie  lepszym i, im p o rto w a n y m i ru ­
dam i szw edzk im i i  ro s y js k im i (ruda  K rz y -  
woroska).

Wzbogacenie rud.
R uda w yd ob yw an a  z z iem i je s t p rze ­

w ażn ie  zanieczyszczona skaSą p łonną, np. 
w a p ie nn ą  (Ca O), d o lo m ito w ą  (C a O M g O a  
C O ), kw a rc o w ą  (S i O ) ,  g lin ą  (A I2O 3). 
S ka ły  te  aą kw aśne lu b  zasadowe. P ie r­
wsze sk ła da ją  się z p iasku , c z y li k rze m io n ­
k i  (Si O )  i  g l in y  (Ala Os), d ru g ie  z w apna 
(Ca O) i  do lo m itu . R u dy po lsk ie  m a ją  
g łów n ie  skałę p łon ną  kw aśną (Si Oo. 
A Ł  03, P 2 Os) co je s t stroną; u jem n ą  i  kosz­
tow ną. Zanieczyszczenia te ła tw o to p liw e  
m uszą być p rzed  p rzys tąp ie n ie m  do w ła ­
ściwego w yd o b yw a n ia  żelaza usunięte. 
W  ten  sposób o trzym am y p ro d u k t boga t­
szy p rocen tow o w  żelazo. G lin ę  usuw a się 
przez w y m yw a n ie . N ie k tó re  ru d y , np. m a­
gn e ty tow e ,' są p rzyc iągane przez magnes. 
M ożna w ięc  je  oddz ie lić  od in n y c h  dom ie­
szek za pom ocą np. magnesu. P rzed  ty m i 
procesam i z w y k le  rud ę  rozd rab n ia  się ła ­
m aczam i. Potem  się ją  p ra ży  celem  usu­
n ięc ia  w o d y  albo d w u tle n k u  w ęgla . N ie  
da” się je d n a k  m im o  na js ta ra nn ie jszych  
m etod* na te j drodze usunąć ca łkow ic ie  
złoża, ostateczne jego usunięcie  odbyw a 
się w  dalszych w ła ś c iw y c h  procesach.

R udy w  k a w a łka ch  m a ją  w iększą w a r ­
tość od p ro szkow a tych ; os ta tn ie  n ie  da ją  
p rze jśc ia  gazom w  w ie lk im  p iecu  i  w y ­
m agają ag lom erac ji, t j .  z b ija n ia  ich  w  k a ­
w a łk i w iększe za pom ocą g rzan ia  w  p ie ­
cach, co zw iększa koszt ty c h  ru d .

O bok dom ieszek obcych, ja k  ska ła  lu b  
g lina , spo tyka  się w  rud ach  in ne  dom ieszki, 
zw iązane z żelazem lu b  niezw iązane. Są 
to  dom ieszki czasem pożądane, j  ak  m angan 
i  krzem . M angan s łuży do oczyszczania 
żelaza od t le n u  i  s ia rk i.  Z n a jd u ją  się tam  
także dom ieszki niepożądane, ja k  s ia rka  
i  fos fo r. O ic h  s zko d liw ym  w p ły w ie  na 
żelazo będzie m ow a późn ie j.

Józef Banaszak.

Egzaminy mistrzowskie
w Bydgoszczy

W  m iesiącu m a ju  1947 r . p rzep row a­
d z i ły  kom is je  egzam inacyjne Iz b y  Rze­
m ie ś ln icze j w  Bydgoszczy w  poszczegól­
n y c h  zawodach następu jące egzam iny m i­
s trzow sk ie  :

Slusarze-samochodowi 2. 5. 47.
W enerow sk i A n to n i, Bydgoszcz; K u h l 

K u r t ,  Bydgoszcz; K u lig o w s k i Z ygm un t, 
F o rdo n ; H ilsch e r Ignacy, K c y n ia ; L e w a n - 
do w isz  Janusz, Bydgoszcz.

Ślusarze 3. 5. 47.
K ró l Jan, Bydgoszcz; W ró b le w s k i A n ­

to n i,  Bydgoszcz.

Krawiectwo-męskie 6. 5. 47.
F u rtu ń s k i A n to n i, K o ro n o w o ; W eso­

ło w s k i P io tr, B arc in .

Kam ieniarstwo-Rzeźbiarskie 10. 5. 47.
P a w la k  W aw rzyn iec, G dyn ia -C hy lom a.

Blacharze-instalatorzy 16. 5. 47.
S taw sk i W ładys ław , N a k ło ; U rtn o w s k i 

B oles ław , Bydgoszcz; D ą b ro w sk i S ta n i­
s ław , Bydgoszcz; K u f fe l Bo les ław , Osie 
(blacharz).

Ślusarze-samochodowi 17. 5. 47.
D u k a t H e rbe rt, Bydgoszcz; K n a p  F ra n ­

ciszek, Chełm no; R an iszew ski Bogdan, 
Bydgoszcz; R yb ak  Jan, Chełm no; K w a s i-  
g roch H e n ry k , Bydgoszcz; G a w lik  W ła d y ­
sław , Bydgoszcz.

Rzeźnicy-wędliniarze 28. 5. 47.
S zczukow ski K az im ie rz , Bydgoszcz; Ż u k  

A nd rze j, Bydgoszcz: N iem czew ski Tade­
usz, Bydgoszcz; Ł u k o w s k i T eo fil, Fordon ; 
K o z ło w sk i O lg ierd , In o w ro c ła w ; B o n ik o w - 
s k i A lfons , Bydgoszcz.

Ślusarze 28. 5. 47.
Ślósarek S tan is ław , Bydgoszcz; B łaże­

je w s k i Rom an, G ródek; S ow iak  Stefan, 
K c y n ia ; T ra czyko w sk i A n to n i, Bydgoszcz; 
G rzegorczyk Jan, Sw ieeie; M ac ie je w sk i 
Edm und, Bydgoszcz; P ió rk o w s k i W ła d y ­
sław , F ordon ; Z a w o rsk i F e liks , Bydgoszcz; 
B lechacz Ł u c ja n , W ięcbork .

Siodlarze 28. 5. 47.
S iu ch n iń sk i A n to n i, N a k ło ; N a jd ro w s k i 

K az im ie rz , Bydgoszcz; B e re nd t Józef, 
C ho jn ice ; M isze w sk i M a ria n , C ho jn ice ; 
D o la ta  B ro n is ła w , K ro to szyn ; K u c h a rs k i 
A n to n i, Bydgoszcz.

Tapicer 29. 5. 47.
S ie rako w sk i Jan, Bydgoszcz.

B rukarz 31. 5. 47.
B rzez ińsk i B oles ław , Chełm no.

Dekarze 31. 5. 47.
B ębn is ta  K on s tan ty , Bydgoszcz; W o j­

c iechow ski W ik to r , W yrzysk ; K a łaczyń sk i 
S tan is ław , Bydgoszcz.

Radio-mechanik 31. 5. 47.
P o rzyń sk i Leon, Bydgoszcz.

Elektro-instalatorzy 31. 5. 47.
D z ie n n ik  A lb in , In o w ro c ła w ; D e lik  W a­

c ław , Chełm ża; K ró l S tan is ław , N a k ło ; 
M as in la n ie c -G rig a d  W acław , Bydgoszcz; 
Seroczyński Józef, W łoc ław e k; K n o p p  S ta­
n is ław , G rudziądz.

Pried tmatla ainm gospodaTua
x  Z S R R .

W  najbliższym  czasie ma być za­
w arta  czwarta z rządu umowa gospo­
darcza między Polską a Zw. Radziec- 
k im .

W  ty m  celu do M oskw y uda je  się 
podsekretarz stanu ob. inż. d r  Gros­
sie! d, obecnie k ie ru ją c y  w  M . P. i  41. 
spraw am i hand lu  zagranicznego. T ra ­
dyc ja  naszych um ów  m iędzy P o lską  a 
ZSRR je s t znana. O parta  b y ła  i  będzie 
na wzajem nej w ym ia n ie  surowcowo- 
tow arow e j. Poza ty m  uw zg lędn ia  ona 
rów nież tzw. „o b ró t usz lache tn ia jący“ , 
w ięc p ro du kc ję  pew nych tow arów  z 
surowca w  ty m  celu ww iezionego do 
P o lsk i. S ta b iliza c ja  w a runków  poko­
jow ych  w  gospodarstw ie europejskim , 
oraz zawarcie przez nas um ow y p o li­
tycznej z Czechosłowacją, zapewne bę­
dzie uwzględnione w  p rzysz łe j um ow ie 
gospodarczej z ZSRR, w  ty m  znacze­
n iu  aby d z ia łan ia  nasze ja ko  dwóch 
państw  graniczących bezpośrednio z 
N iem cam i b y ły  w  sensie gospodar­
czym ja k  n a jba rdz ie j uzgodnione. Ce­
lem  g łów nym  zarówno P o lsk i ja k  i  
Czechosłowacji, w  stosunku do R os ji 
R adzieckie j — ja ko  jednego z na jw aż­
n ie jszych im p o rte ró w  św ia tow ych 
b y ło b y  zastąpienie b. Rzeszy, w  je j 
w łasnym  przedw ojennym  im porc ie  do 
Zw. Radzieckiego ja k  i  pośrednika  w  
tranzyc ie  tow arów , przesyłanych na 
Wschód.

W iem y dobrze, że w brew  know a­
n iom  i  oskarżeniom  podziem nym , do­
bre stosunki gospodarcze P olsk i z Ro­
s ją  Radziecką są naszą koniecznością 
h is toryczną. W  przec iw staw ien iu  do 
có n a jm n ie j „ob o ję tnych “  stosunków  
gospodarczych P o ls k i sprzed września 
1939 r „  m am y wolę i u trzym a m y  n a j­
ściślejsze spó łdz ia łan ie  i  współpracę 
ze Zw iązkiem , g w a ra n tu ją c  sobie za­
rów no niezbędny d la  nas eksport to ­
w arow y, ja k  i  im p o rt niezbędnych su­
rowców.

5



I Działalność rzemiosła -----

Poświęcenie Domu Rzemiosła
w  Złotowie

D n ia  8 czerwca br., o godz. 13.00 odbyło 
się w  „D o m u  Rzem iosła“  w  Z ło to w ie  W a l­
ne Z ebran ie  rze m ie ś ln ikó w  p o w ia tu  z ło ­
towskiego. Z ebran ie  zaga ił prezes Pow . 
Cechu R ze m ieś ln ików  p. G rochow ski, w i ­
ta ją c  lic z n ie  zeb ranych rze m ie ś ln ikó w  oraz 
p rze d s ta w ic ie li w ła d z  ja k  S tarostę Pow. 
p. P aruszew skiego M ariana , B u rm is trz a  m. 
Z ło to w a  p. K o c ika  i  in nych . Następn ie za­
z n a jo m ił p. G rocho w sk i obecnych z celem  
zebran ia, k tó ry m  by ło  rozw iązan ie  do­
tychczasowego Cechu M ieszanego i  zaw ią ­
zanie Z w ią z k u  Cechów branżow ych.

N a przewodniczącego zeb ran ia  w yb ran o  
p. B u rm is trz a  K oc ika . P ro to k ó ł z zebra­
n ia  organ izacyjnego odczyta ł w iceprezes 
cechu p. S ypn iew sk i. N astępn ie z ło ży ł p. 
S ypn ie w sk i obszerne spraw ozdan ie z dz ia­
ła lno śc i Cechu Z b io row ego w  Z ło tow ie , 
po dkre ś la jąc  osiągnięte od zaw iązan ia  go 
w  d n iu  2. X I I .  1945 r. sukcesy, z k tó ry c h  
na jw ię kszym  je s t w ła sn y  Dom  Rzem iosła 
w  Z ło tow ie . Spraw ozdan ie  K o m is ji R e w i­
z y jn e j odczyta ł p. W łoszczyński. Po udz ie­
le n iu  Z arządow i ab so lu to riu m  głos zab ra ł 
S tarosta  P o w ia to w y  p. Paruszew ski, k tó ry  
p o d k re ś lił ch lubne  w y n ik i p ra cy  rzem iosła  
i  po dz iękow a ł rzem ios łu  za jego w y b itn y  
w k ła d  p rz y  zagospodarow aniu pow ia tu . 
S ko le i p rz e m a w ia li in n i  p rzedstaw ic ie le  
w ładz, w y ra ża ją c  rzem ios łu  uznan ie za 
jego ak tyw ność  i  osiągnięte w y n ik i.

Po p rzem ów ien iach  odczytano s ta tu t 
Pow. Z w ią z k u  Cechów w  Z ło to w ie  i  p rz y ­
stąp iono do w y b o ru  Zarządu. Prezesem 
zosta ł ob ran y  dotychczasowy prezes Cechu 
M ieszanego p. G rocho w sk i (z b ra nży  p ie ­

ka rsk ie j) , w iceprezesem  st. Cechu S lus.- 
K ow a lsk iego  p. Hadziec, sekre ta rzem  p. 
S yp n ie w sk i z b ra nży  fry z je rs k ie j,  s k a rb n i­
k ie m  p. K o w a ls k i z b ra nży  rzeźn ick ie j 
i  ła w n ik ie m  p. B ara risk i, z zaw odu e le k tro ­
m onte r.

N astępnym  p u n k te m  ob rad  b y ły  w o lne  
w n iosk i, w  k tó ry c h  zeb ran i rzem ieś ln icy  
w y ra z ili swe n iezadow olen ie  z powodu 
n iep rzybyc ia  p rze d s ta w ic ie li Iz b y  Rzem. 
ze Szczecina, s tw ie rdza jąc , iż  Izba  Rzem. 
w  Bydgoszczy le p ie j się op iekow a ła  rze ­
m iosłem  tu te jszym .

D a le j poruszono spraw ę podn iesien ia  
ta ry fy  za dostawę prądu . O bszernych w y ­
jaśn ień  w  te j sp raw ie  u d z ie lił k ie ro w n ik  
E le k tro w n i.

Po skończen iu d y s k u s ji og łos ił prezes 
porządek ob rad  za w ycze rpany  i  zakoń­
czy ł zebranie.

Po zakończeniu W alnego Z ebran ia  od­
b y ło  się pośw ięcenie D om u Rzem iosła 
przez ks. proboszcza.

Dom  ten, kosztem  Cechów i  o fia rn ą  
pracą cz łonków  w yre m on to w an y , będzie 
odtąd godn ie rep rezen tow a ł rzem iosło  z ło ­
tow sk ie . Po pośw ięcen iu  o d b y ł się sk ro m ­
n y  podw ieczorek to w a rz y s k i a następn ie 
zabawa taneczna w  zam kn ię tym  k o le /  Z a­
rów no  w a ln e  zebran ie ja k  i  pośw ięcenie 
„D o m u  R zem iosła“  oraz zabawa taneczna 
od b y ły  się w  a tm osferze zgody i  s o lid a r­
ności. M ile  n a s tro je n i w ró c il i  rzem ieś ln icy  
z ło tow scy ze swego „Ś w ię ta  Rzem iosła“  do 
w a rsz ta tó w  p ra cy , b y  kon tynuow ać pracę 
d la  dobra ogólnego.

Wojewódzki Cech Fryzjerów i Perukarzy w Olsztynie
W  d n iu  9. V I .  1947 r. odby ło  się Z eb ra ­

n ie  O rgan izacy jne  fry z je ró w  i  p e ru ka rzy  
w o j. o lsztyńskiego w  lo k a lu  Iz b y  Rze­
m ieś ln icze j w  O lsztyn ie .

Z eb ra n ie  po w o ła ło  do życ ia  W ojew ódz­
k i  Cech F ry z je ró w  i  P e ru ka rzy  z siedzibą 
w  O lsztyn ie .

S tarszym  Cechu w y b ra n o  ob. Łuszczyń- 
skiego K az im ie rza  m is trza  fryz je rs k ie g o  
z O lsztyna.

P ie rw szym  Podstarszym  Cechu ob. 
W odzińskiego A nd rze ja , m is trza  f r y z je r ­
skiego z O lsztyna.

D ru g im  P odstarszym  ob. W łodarsk iego  
A leksandra , m is trza  fry z je rs k ie g o  z O stró ­
dy, sekre ta rzem  ob. C he łkow skiego H e n ­
ry k a , m is trza  fryz je rsk ie g o , s k a rb n ik ie m  
zaś ob. T u jd ow sk ieg o  W ito ld a , m is trza  
fry z je rs k ie g o  z O lsztyna.

Echa odbytej wycieczki stolarzy bydgoskich
W  niedzielę, dn ia  15 bm., w  wcze­

snych godzinach rannych  można b y ło  
zauważyć t łu m y  ludz i, grom adzących 
się przed Resursą Kupiecką. B y l i  to 
członkow ie  Cechu S to la rzy  i  goście, 
uda jący  się na wycieczkę do Borów na, 
organ izow aną w  ty m  dn iu  przez Cech 
S to la rzy. O powodzeniu w ycieczki 
św iadczy fa k t, że samochody, m im o 
najw yższe j sprawności, zdo ła ły  dopie­
ro  w  po łudn ie  zabrać osta tn ich  w y ­
cieczkowiczów.

P rzyb yw a jących  gości w ita ł na 
wstępie ogrom ny napis „W ita m y “ , 
p rz y s tro jo n y  w stęgam i z w ió ró w  sto­
la rs k ic h . C a ła  po lana leśna p o k ry ta

b y ła  paw ilonam i, s to lam i, ła w ka m i; 
na sam ym  je j środku rzuca ł się w  
oczy ogrom ny maszt, na któ rego  
szczycie pow iew ała  chorąg iew  o bar­
wach narodow ych. Całość ro b iła  w ra ­
żenie ju ż  n ie w ycieczki, ale jak iegoś 
ba lu  leśnego. N ie  zapom niano także 
o dzieciach, d la  k tó ry c h  pobudowano 
ca ły  szereg huśtawek.

W  godzinach po łudn iow ych, po 
p rzyb yc iu  na m iejsce osta tn ich  w y ­
cieczkowiczów, nas tąp iło  p raw dziw e  
oblężenie bufe tów , doskonale zaopa­
trzonych  w  wszelkiego rodza ju  w ik ­
tu a ły  i  napoje tak, że każdy m óg ł zna­
leźć tam  swój specjał i  to po cenach 
bardzo n isk ich .

W ieczorem  przystąp iono do odwo­
żenia gości, skąd os ta tn i tra n sp o rt od­
szedł o godz. _ 24,00. W  rozbaw ionych 
tw arzach wycieczkow iczów  można by­
ło  zauważyć ogólne zadowolenie i  u - 
znanie d la  ko m ite tu  organ izacyjnego 
wycieczki, k tó ry  n ie  szczędząc trud u , 
s ta ra ł się sw ym  gościom  up rzy jem n ić  
pob y t w  B o row n ie  i  dać im  zapomnie­
nie i  roz ryw kę  godziwą po trudach  
dn ia  codziennego.

O. K.

K O M U N IK A T Y
Izba  Rzem ieśln icza w  Bydgoszczy __

W ydz ia ł P la no w an ia  —  s tw ie rd z iła , że za­
k ła d y  rzem ieśln icze za trud n ia ją ce  20 -tu  
i  w ięce j p ra c o w n ik ó w  n ie  p rze d k ła d a ją  
m im o  upom n ień  3-go egzem plarza spra­
w ozdan ia  sta tystycznego na w zorach  
G łów nego U rzędu  S tatystycznego w ła ś c i­
w e j te ry to r ia ln ie  Izb ie  R zem ieśln icze j 
w  terminach zakreślonych t j. do dnia 
10-go każdego miesiąca na  pods taw ie  
u c h w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego R a dy  
M in is tró w  z d n ia  25. I .  46 r. (o k ó ln ik  
n r  247 M in is tra  P rzem ys łu  z d n ia  30 IV  
1946 r.).

W  zw iązku  z pow yższym  Izba  Rze­
m ieś ln icza po raź os ta tn i zw raca  uwagę, 
że w  raz ie  n ie  do trzym a n ia  powyższego 
te rm in u  będą zastosowane ś ro d k i p ra w n e  
zgodnie z p rzep isam i a rt. 13 d e k re tu  z dn ia  
31. V I I .  46 r. Dz. U . R. P. n r  41 z dn ia  
11. IX .  46 r., k tó re  stanow ią , że w łaśc ic ie ­
le  zak ładów  rzem ieś ln iczych  u ch y la ją cy  
się od sk ładan ia  ty c h  spraw ozdań w  ogóle 
lu b  u tru d n ia ją c y  w y k o n a n ia  czynności 
p rz y  spraw ozdan iach s ta tys tycznych  pod­
lega ją  ka rze  aresztu do 3 -ch m iesięcy 
i  g rz y w n y  do 30.000 z ł lu b  je d n e j z ty c h  
kar.

Jednocześnie Izba nadm ien ia , iże w  ra ­
z ie  b ra k u  fo rm u la rz y  s ta ty s ty k i m iesięcz­
ne j w g  usta lonego w zo ru  A l  do 4, B I  —• 3 
i  C l —  2 na leży zgłosić się do G łów nego 
U rzędu  S tatystycznego W y d z ia ł IV  S ta ty ­
s ty k i P rzem ysłow e j —  W arszawa, u l.  N a r -  
b u tta  n r  33 o ich  nadesłanie.

Izba Rzem ieśln icza w  Bydgoszczy

*

P rzypom inam y, iż  miesięczne zebranie 
Cechu Siodlarzy i  Tapicerów odbędzie się 
dnia 7 lipca br. (poniedzia łek) o godz. 11-te j 
w  „D o m u  Rzem iosła“  w  Bydgoszczy.

Zarząd.

Bydgoszcz i Grudziądz 
o trzym ały  kredyty

na budownictwo ogólne

Z sum y k re d y tó w  budow lanych na 
budow nictw o ogólne, u ru cho m i ornych 
w  ram ach p lanu  inw estycy jnego  na r .  
1947, na teren w ojew ództw a pom orskie­
go przypada na I .  i  I I  k w a r ta ł b r. 
kw o ta  z ł 4 m ilio n y .

K o n tyn g e n t ten został rozdzie lony 
przez W o jew ódzk i W yd z ia ł O dbudowy 
w  ten sposób, że na m. G rudziądz prze­
znaczono 3 m ilio n y  zł. a na Bydgoszcz 
1 m ilio n  zł. P ożyczki z powyższego 
kon tyngen tu  przyznawać będzie B ank 
Gospodarstwa K ra jow ego , O ddzia ł w  
Bydgoszczy, na podstaw ię  o p in ii w ła ­
ściw ych Zarządów  M ie jsk ich . W  zw ią ­
zku z ty m  za in teresow ani w in n i n ie­
zwłocznie składać podania  B a nko w i 
Gospodarstwa K ra jow ego . Szczegóło­
w ych in fo rm a c ji odnośnie w a runków  
p rzyznan ia  pożyczek, udz ie la ją  w łaśc i­
we Zarządy M ie jsk ie .
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Garbarnie wykonały w 108 proc. plan 

kwietniowy.

W  k w ie tn iu  dostaw y skó r surow ych 
w a g i świeżej w y n io s ły  856 ton. W  prze­
m yśle  g a rba rsk im  w yprodukow ano łą ­
cznie 1.328 ton skór p rzy  p lan ie  1.230 
— w ykon u ją c  w  ten sposób p la n  w'
107.9 proc.

Z ważn ie jszych a rty k u łó w  p rzem y­
s łu  skórzanego w yprodukow ano 310,5 
ton  skór podeszwowych (w ykonan ie  
p la n u  w  141,2 proc.), skó r juch to w ych
24.9 to n  (p lan  w ykon an y  w  124,5 proc.), 
s k ó r technicznych 20,6 ton  (p lan  w y ­
konany  w  181,8 proc.).

Poza tym  p rzem ysł skórzany dostar­
czy ł w  m a ju  ponad p ó ł m il.  p a r obu­
w ia  skórzanego, 7,800 p a r rękaw iczek 
i  ponad 15 ton  a rty k u łó w  technicz­
nych.

P rzem ysł fu trz a rs k i w yp rod u kow a ł 
W k w ie tn iu  m. in . 39,700 sztuk skó r 
k ró lic zych  i  12.600 skór baran ich.

Zagranica ubiega sie o polskie wodo­
mierze.

P o lska  p ro du kc ja  w odom ierzy i  ga­
zom ierzy skupia  sie w  czterech fa b ry ­
kach, k tó re  zn a jd u ją  sie wę W roc ła ­
w iu, Tczewie oraz w  T o ru n iu  (dw ie). 
Z a k ła d y  te n ie  ty lk o  zaspaka ja ją  ca ł­
ko w ic ie  po trzeby k ra ju , lecz mogą 
produkow ać także znaczne nadw yżk i 
d la  celów eksportowych.

Na p rodukc je  eksportow ą nastaw io ­
na  je s t g łów n ie  na jw iększa po lska  w y ­
tw ó rn ia  w odom ierzy — Państw ow a 
F a b ry k a  W odom ierzy dawn. „Meme- 
eke“  we W ro c ła w iu . O wodom ierze 
produkow ane w  te j fab ryce  ubiega sie 
szereg k ra jó w  z D anią, Szwecją, B u ł­
g a r ią  i  E g ip tem  na czele.

Z Danią, k tó ra  pierwsza pod ję ła  
s ta ra n ia  o nabycie  naszych wodom ie­
rz y  została ju ż  zaw arta  um owa d o ty ­
cząca zakupu 2600 w odom ierzy P ie rw ­
sza seria w odom ierzy tych  w  ilo śc i 400 
sztuk została ju ż  D a n ii dostarczona. 
Pozostałe wodom ierze d la  D a n ii ja k  
rów nież 1.100 w odom ierzy zamówio­
nych przez, E g ip t i  specjalne ty p y  w o­
dom ie rzy  d la  Szw ecji będą dostarczo­
ne nabywcom  w  c iągu  la ta  b r.

Dostawy dla przemysłu skórzanego.

Oczekiwane je s t p rzybyc ie  do p o r­
tó w  p o lsk ich  s ta tków  „T o b ru k  i  „ A r ­
g en tyna “ , k tó re  p rzyw iozą  następu ją­
ce p a rtie  skór a rgen tyńsk ich  i  b razy­
l i js k ic h : statek „T o b ru k “  — 29,5 tys. 
skó r c iężkich  w ag i 262 to n ; statek „ A r ­
g en tyna “  — 203 to n y  skó ry  gotow ej — 
podeszwowej.

N iezależnie od powyższych ilośc i 
zakup ionych skór, zakon traktow ano  i  
o tw orzono a k re d y ty w y  na 5 tys. sztuk 
skó r m okro-so lonych i  30 tys. sztuk 
m okro-sołonyeh -— lekk ich .

Poza surow cam i p rzem ysł skórzany 
o trz y m a ł rów nież narzędzia, m. in . 5 
tys. sztuk ig ie ł i  3 tys. szydeł szew­
sk ich  z A n g lii.

Ze Szw ecji o trzym ano tra n s p o rt 15 
ton  tranu . Nadejście, zakup ionych  w  
N o rw e g ii dalszych 200 ton  tra n u  d la  
p rzem ysłu  skórzanego spodziewane 
je s t ju ż  w  na jb liższe j przyszłości.

3.100 par obuwia dziennie.

W  m iejscowości Odmęt na D o ln ym  
Śląsku czynna je s t jedna  z n a jw ię k ­
szych po lsk ich  fa b ry k  obuwia. F a b ry ­
ka ta  p ro du ku je  dziennie 3.100 p a r o- 
buwia, w  ty m  skórzane h u ty  ch łop ię ­
ce. p an to fle  domowe, oraz^ dam skie o- 
buw ie  teksty lne . Jednocześnie fa b ry k a  
p ro du ku je  sztuczną skórę, dając p ro ­
dukcje  około 3.000 kg  tygodniow o.

Ankieta dla przedsiębiorstw prywat­
nych.

P ow ołana uchw ałą  K o m ite tu  E ko ­
nomicznego R ady M in is tró w  w  paź­
d z ie rn iku  uh. r. K o m is ja  A n k ie to w a  
d la  spraw  badania  kosztów  p ro d u k c ji 
i  o rg an izac ji w  przedsiębiorstw ach 
państw ow ych, samorządowych, m ono­
polach oraz w  spółkach p ra w a  p ry ­
watnego i  udzia łem  S ka rbu  Państwa, 
rozszerzyła obecnie zakres dz ia łan ia  
do zagadnień p o l i ty k i za trudn ien ia  na 
w szystkie  (poza ro ln ic tw em ) zak łady  
p ryw a tne  i  spółdzielnie.

O sta tn io  K o m is ja  A n k ie tow a  p rz y ­
go tow a ła  specjalną ankietę d la  sekto­
ra  pryw atnego, k tó rą  na podstaw ie 
porozum ien ia  z Izbą  Przem ysłow o- 
H andlow ą, postanow iono rozp row a­
dzić w  ilo ś c i tys iąca  egzem plarzy po­
m iędzy p rzedsięb iorstw am i typ ow ym i. 
P y ta n ia  a nk ie ty  obe jm u ją  m. in . kw e­
stię stanu i  rodza ju  za trudn ien ia , ru ­
chu za trudn ien ia , szkolenia p racow n i­
ków, u w a g i o systemach p łac  itp .

Własne maszyny do produkcji szkieł 
okularowych.

M im o is tn ien ia  w  Polsce 3 w y tw ó r­
n i szkieł oku la row ych : P aństw ow ych 
Zak ładów  O ptycznych w  W arszaw ie, 
„ Iw o k a “  w  K a tow icach  oraz P ańst­
w ow ych W y tw ó rn i O ptycznych w  Je­
len ie j Górze, przem ysł nasz n ie  b y ł 
dotąd w  stanie zaspokóić w ie lk iego  
zapotrzebowania na o k u la ry  lecznicze 
i  ochronne.

G łów nym  czynn ik iem  ogran icza ją ­
cym  m ożliw ości p ro du kcy jne  po lsk ie ­
go p rzem ysłu  szkieł oku la row ych  b y ł 
d o tk liw y  b ra k  specja lnych sz lifie rek .

Obecnie opracowano p ro je k t p o l­
skiego typ u  s z lif ie rk i 14-wrzeciono- 
w ej, k tó re j p ro to ty p  zosta ł ju ż  w yp ro ­
dukow any i  oddany do u ż y tk u  zak ła ­
dów „ Iw o k a “ .

Na podstaw ie wyprodukow anego 
p ro to ty p u  zak łady  w  Je lenie j Górze 
w y p ro d u ku ją  10 podobnych sz lifie rek .

Cegły i dachówki ze szkła.

Dotychczas m ało  stosowane w  bu­
dow n ic tw ie  szkło techniczne, zaczyna 
p o w o li w cłiodzić w  użycie. Przed tym  
p rodukow a ła  go w m ałe j ilo ś c i hu ta  
„ Ire n a “  na Pom orzu. W  trzec im  k w a r­
ta le  rb . p la n u je  sie u ruchom ien ie  du­
żej p ro d u k c ji technicznego sykla bu­
dowlanego, m ające j osiągnąć w  ty m  
okresie c y frę  143 tony. P rodukc je  te 
m a w ykonać ośrodek „P ieńsk“  nale­
żący do Zjednoczenia H u t Szkła w  Je­
len ie j Górze.

Import rud cynkowych z Włoch.
N a podstaw ie  is tn ie ją ce j u m o w y  z f i r ­

m a m i Z inco re  i  M on tevech io  im p o rto w a ­
liś m y  w  m iesiącu m a ju  z W łoch  ponad 
5 tys. to n  b len dy  cynko w e j. Z arów no  
strona  po lska  ja k  i  w łoska  s ta ra ły  się po­
konać przeszkody w y n ik a ją c e  z trudn ośc i 
transp o rtow ych . P rzypuszczaln ie  dz ięk i 
tem u  im p o r t ru d  cynko w ych  z W łoch  
w  czerw cu znacznie się pow iększy.

P onadto Z jednoczenie P rzem ysłu  M e ta li 
N ieza leżnych p e r tra k tu je  z dostaw cam i 
w ło s k im i w  sp ra w ie  da lszych zam ów ień na 
k ilkana śc ie  to n  ko n ce n tra tó w  cynkow ych . 
T ransa kc ja  powyższa s fina lizo w a na  bę­
dzie praw dopodobn ie  w  c iągu bieżącego 
m iesiąca.

Produkcja drutu, gwoźdri i wyrobów 
z drutu.

F a b ry k i p ro du ku ją ce  d ru t, gwoździe 
i  w y ro b y  ? d ru tu  zgrupow ane są w  Z je ­
dnoczeniu w  B y to m iu . F a b ry k  ty c h  je s t 
dziś siedemnaście, z czego 7 na Z iem iach  
O dzyskanych. W  k w ie tn iu  rb . w y k o n a ły  
fa b ry k i tegoż Z jednoczenia ponad 2,5 tys. 
to n  gw oździ; ponad 450 to n  l in  s ta lo w ych ; 
oko ło  540 to n  d ru tu  czarnego; 540 to n  d ru ­
tu  p o k ry te go  a ponadto  inne  a r ty k u ły  
z d ru tu  w  ilo śc i 852 ton. P ro d u kc ja  po­
wyższa p rzeds taw ia  w a rtość  oko ło 180 
m il j .  z ł w e d łu g  cen zbytu . P la n  Z jed no ­
czenia w yk o n a n y  zosta ł w  120,5%. Sukces 
ten  zas ługu je  ty m  ba rdz ie j na  podkreś le ­
nie, pon iew aż fa b ry k i odczuw ały  n iedobór 
cy n k u  i  o łow iu .

..........................II......Illtlllll.........IIIIIIIIIIIII.........IHIIIIIIIIIIIIIUH

S K R Z Y N K A

Z A P Y T A Ń

Zapytanie:

Prowadzę przedsiębiorstwo zegarm i­
strzowskie. W  nauce mam swojego syna.

'Żadnych innych  p racow n ików  n ie  zatrud­
niam. Czy jestem  zobow iązany prowadzić 
ks ięg i podatkowe?

Odpowiedź:

§ 36 Rozp. M in . Skarbu z dn ia 31. 10, 
1946 r. (Dz. U. nr. 65/46 poz. 365) opiewa: 
zw a ln ia  się od obow iązku prowadzenia 
ks iąg poda tkow ych poda tn ików  podatku 
obrotowego k tó rzy :

b) prowadzą zakład rzem ieślniczy, za­
trudn ia jąc  jednego członka rodziny lub je d ­
nego ucznia, z w y ją tk ie m  zegarm istrzów  
i  jub ile rów .

Jak z powyższego w yn ika  zegarm istrz 
obow iązany jes t prowadzić ks ięg i podatko­
we w  każdym  wypadku, chybp że prow adzi 
ks ięg i uproszczone lub handlowe.

Księg i podatkowe składają się z dwóch 
ksiąg i  to:

Książka zam ówień i  książka zakupu to ­
w arów . Do ks iążk i zam ówień w p isu je  się 
wszelkie zam ówienia natychm iast, bez 
w zględu na to, czy tow ar da je  przedsięb ior­
ca lub k lien t, czy zam ówienie dotyczy w y ­
konan ia now e j sztuki lub też naprawy.

Do ks iążk i zakupu zapisuje się wszelkie 
rachunk i za zakupiony tow a r natychm iast 
bez względu na to, czy tow ar zapłacony czy 
ku p io n y  na kredyt.
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Konto:
K. K. O. Pow. Bydgoskiego nr 214.

wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres ma­
szyn księgujących oraz na­
prawia wszelkie systemy 
maszyn do pisania i liczenia
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z odpowiedz, udz.
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F i l i e :  Tuchola, Armii C z e r w o n e j I7 , Ś w ięc ie , Duży Rynek 7

Jestem  z zaw odu sto la rzem  i  m am  
p ra w ie  20 la t  p ra k ty k i w  sw o im  zawodzie. 
C h c ia łbym  się usam odzie ln ić, w źg l. ob jąć 
ja k iś  w a rsz ta t pon iem ieck i. M ogę tw ie r ­
dzić, że jes tem  d o b rym  rzem ieś ln ik iem , 
m am  szczere chęci do pracy, lecz b ra k  
m i go tów ki?

Odpowiedź

Bez w łasnych  ś rod ków  rozpocząć p ro ­
wadzenie sam oistnego w a rsz ta tu  n ie  za­
leca się. K re d y ty  ja k ie  m ożna obecnie 
o trzym ać n ie  ro zw ią zu ją  k w e s tji,  bow iem  
są one przeznaczone na cele obro tow e 
i  d la tego k ró tk o te rm in o w e . N aw et w a r ­
sztatem  p o n iem ie ck im  n ie  m ożna zarzą­
dzać bez k a p ita łu . Za lecam y, zw ró c ić  się 
do Iz b y  R zem ieśln icze j w  O lsztyn ie , G dań­
sku, Szczecinie lu b  W ro c ła w iu  z zapy ta ­
n iem  czy n ie  w a k u je  w  p rzeds ięb iors tw ach 
pon iem ieck ich  posada k ie ro w n ik a .

Zapytanie

Zapytanie

M am  la t  24, od 15 lis topada 1945 r. 
jestem  w  nauce. Czy m ogę skorzystać 
z skrócen ia  nauk i?  U m ow a bo w iem  op ie­
w a  na 3 la ta . Czy m is trz  m usi na  to  ze­
zw olić?

Odpowiedź

Izba  Rzem ieśln icza zgodnie z a rt. 152 
p r. przem . może w  poszczególnych w y ­
padkach po zw o lić  uczn io w i na skrócenie 
te rm in u  przed u p ły w e m  przepisanego cza­
su na uk i. N a leży  w n ieść podan ie  do Iz b y  
R zem ieśln icze j i  dołączyć um owę, oraz 
ośw iadczenie m is trza . Że na  skrócenie 
n a u k i się zgadza. N a leży bow iem  pam iętać, 
że um ow a zaw arta  m iędzy  uczn iem  a m i­
strzem  op iew a na 3 la ta , zaś rozw iązan ie  
u m o w y  przed te rm in e m  końcow ym  na ­
s tąp ić  może na zgodę obu stron. W  ty m  
w yp ad ku  podanie n iem a w id o k ó w  pow o­
dzenia, gdyż  na u ka  n ie  trw a  jeszcze 2 la ta .

Z apy ta n ie :

Czy pom ocn ik, k tó ry  z w łasne j w in y  
bez zapy tan ia  się p racodaw cy przez k ilk a  
d n i w  ro k u  n ie  s ta w i się do pracy, m a 
także p ra w o  do u rlo p u , czy można z u r lo p u  
po trą c ić  te  d n i w  k tó ry c h  n ie  b y ł w  w a r­
sztacie, czy to  z w łasne j w in y  czy też 
z pow odu choroby?

Odpowiedź:

A r t .  18 Rozp. Prez. R z p lite j „o  um ow ie  
o pracę ro b o tn ik ó w “  (Dz. U. R. P. N r  35/18) 
op iew a:

P racodawca może rozw iązać um ow ę 
z w in y  ro b o tn ik a  zwłaszcza w  w ypadkach  
następu jących:

d) „W  raz ie  n ies taw ien ia  się ro b o tn ik a  
do p ra cy  d łuże j, n iż  przez 3 d n i z rzędu lu b  
ogółem  w ięce j n iż  6 d n i w  m iesiącu bez 
p rzyczyn y  uzasadn ione j“ .

Rozp. o u rlo p a ch  z dn ia  11. 6. 23 Dz. U. 
R. P. N r  62/23 poz. 464 m ia no w ic ie  § 20 
o p ie w a :

„W  raz ie  n ieusp raw ied liw io neg o  opu­
szczenia p ra cy  przez p ra cow n ika , przedsię­
b io rc y  p rzys łu g u je  p ra w o  pozbaw ien ia  u r ­
lo p u  ty lk o  w  ty m  w yp ad ku , je ż e li na  te j 
zasadzie nas tąp iło  rozw iązan ie  um o w y 
o pracę. O d liczan ie  od u r lo p u  dn ió w ek  
opuszczonych przez p ra co w n ika  bez usp ra ­
w ie d liw ie n ia  n ie  może być  stosowane bez 
zgody p ra c o w n ik a “ .

KASYNO RZEMIEŚLNICZE
BYDGOSZCZ, BUCA JAGIELLOŃSKA NR 10

poleca

o b i a d y ,  ś n i a d a n i a
o r a z  wszelkie napoje

dla rzemiosła miejscowego i zamiejscowego

Od Redakcja i Ad m i gg isf w &  c j i

Uprasza się Szanownych C zy te ln ikó w  o uiszczenie p rzedp ła ty  
za m iesiąc lip ie c  1947 r. w  kw oc ie  50,—  z l przez przekazy­
w anie pocztą (kon to  czekowe P. K . O. Bydgoszcz YI-340), 
lu b  w płacan ie  bezpośrednio w  b iu rz e  a d m in is tra c ji.

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska Nr lO, I piętro

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
„ R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “ —  redagu je  ko leg ium . W y d a w c a :  Z w ią zek  Cechów w  Bydgoszczy, u l.  Jag ie llońska  10.

1 A d m in is tra c ja : Bydgoszcz, Jag ie llońska  10, te l. 32-08. A d m in is tra c ja  p rz y jm u je  in te resa n tów  codziennie od godz. 10 do 13. 
R edakc ja  czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-te j. K o n to  czekowe P K O  Bydgoszcz Y I-340.
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